PROTOKÓŁ NR VIII/2007
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU,

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 25 CZERWCA 2007 R.

Miejsce obrad: Miejski Ośrodek Kultury

   ul. 27 Stycznia

   83 – 220 Skórcz

W sesji udział wzięło 14. radnych, kierownicy jednostek organizacyjnych, zaproszeni goście oraz mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, CZERWIEC 2007

CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE

AD. 1. OTWARCIE SESJI I POWITANIE

Otwarcia VIII Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał jej Przewodniczący Andrzej Laskowski, który przywitał radnych, gości, pracowników urzędu, burmistrza oraz mieszkańców miasta.

AD. 2. STWIERDZENIE QUORUM

Zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) na VIII sesji Rady Miejskiej obecnych było 14. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał.

AD. 3. PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI

W związku z brakiem uwag do protokołu z VII sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Przewodniczący Rady zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 12. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

W głosowaniu nie brali udziału radni: Marian Firyn i Gerard Reimus, nieobecni na sali w chwili głosowania.

AD. 4. ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym prosić o uzupełnienie porządku obrad dzisiejszej sesji (załącznik nr 2 do protokołu) o punkt 5, w którym proponuję uwzględnić podjęcie uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I-szej kategorii zaszeregowani oraz akceptacji wartości złotówkowej jednego punktu dla potrzeb ustalenia wynagrodzenia dla pracowników zatrudnionych w Zakładzie Gospodarki Miejskiej w Skórczu. 

W związku ze złożoną przez burmistrza poprawką do porządku obrad, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jej przyjęciem. Radni głosowali w następujący sposób:

- „za” przyjęciem poprawki – 13. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

W głosowaniu nie brał udziału radny Gerard Reimus nieobecny na sali chwili głosowania. 

Następnie Przewodniczący Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem uzupełnionego o zmiany porządku obrad. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem – 13 radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

W głosowaniu nie brał udziału radny Gerard Reimus nieobecny na sali chwili głosowania. 

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY

AD.1. SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI BURMISTRZA 
W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM 

Sprawozdanie (załącznik nr 3 do protokołu) przedstawił burmistrz Ryszard Dąbek. W dyskusji nad sprawozdaniem burmistrza głos zabrali:

Piotr Szachta: Ja chciałbym o tych nieszczęsnych chodnikach ciągle niszczonych. Jeżeli nie można im udowodnić, że to właśnie ich firma niszczy te chodniki, to ja poproszę o pożyczenie mi z Urzędu Miasta aparatu i ja im narobię tyle zdjęć, że to właśnie samochody ich firmy jeżdżą po chodnikach, że nie będą mieli argumentów. Przecież ja codziennie chodzę tymi ulicami i widzę, co się tam dzieje. Jeżeli nie ma dowodów, to ja mogę je znaleźć bez problemu.

Andrzej Laskowski: Ja może tak króciutko wyjaśnię w imieniu Zarządu Dróg, że Zarząd Dróg takimi zdjęciami dysponuje. Dokumentacja jest i konsekwencje na pewno będą wyciągane, ale to nie jest takie proste jak się wydaje. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja może chciałbym tylko dodać, że dyrektorowi Kubiakowi zostawiłem płytkę z ponad setką zdjęć właśnie ze stanem chodników przy drodze wojewódzkiej nr 222. Tam jest ul. 3 Maja, ul. Hallera, ul. 27 Stycznia. Także na pewno Zarząd Wojewódzki Dróg jest w temacie. 

Piotr Szachta: Ja właśnie mówię, że można udowodnić danej firmie, że ich auta jeżdżą po chodnikach i niszczą je. Mało tego, czasami poruszają się jak samochody widmo i w ogóle nie przestrzegają przepisów.

AD. 2. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY

W SPRAWIE WPROWADZENIA ZMIAN W BUDŻECIE 

GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA ROK 2007 (załącznik nr 4)

Projekt uchwały dokładnie przedstawiła i omówiła poszczególne zmiany, zarówno po stronie dochodów, jak i po stronie wydatków, pani Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko co do projektu tej uchwały przedstawiła przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów, Barbara Graban. 

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 13. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1 radny.

AD. 3. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
POWOŁANIA ZESPOŁU DO SPRAW OPINIOWANIA KANDYDATÓW 

NA ŁAWNIKÓW SĄDÓW POWSZECHNYCH (załącznik nr 5)

Projekt uchwały przedstawił radnym Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski. Następnie spośród radnych zostały wyłonione dwie kandydatury do pracy w tym zespole: radna Ewa Klak – przewodnicząca i radny Edmund Brzeziński – członek. Pani Ewa Klak, z powodu nieobecności na sesji, wyraziła zgodę na pracę w tym zespole już na posiedzeniu komisji w dn. 22 czerwca br., natomiast radny Edmund Brzeziński wyraził zgodę na sesji.

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 13,

- „przeciw” –0,

- „wstrzymujących się” – 1.

AD. 4. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
DOWOZU DZIECI NIEPEŁNOSPRAWNYCH DO SZKÓŁ (załącznik nr 6)

Projekt uchwały przedstawiła radnym i szczegółowo omówiła Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów, pani Barbara Graban. Krótka dyskusja w sprawie tej uchwały dotyczyła daty jej wejścia w życie. Po ustaleniu, iż uchwała wejdzie w życie z dniem podjęcia i w związku z brakiem dalszych uwag, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, w wyniku którego radni przyjęli tę uchwałę jednogłośnie.

AD. 5. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE USTALENIA NAJNIŻSZEGO WYNAGRODZENIA ZASADNICZEGO W  I-SZEJ  KATEGORII ZASZEREGOWANIA ORAZ AKCEPTACJI WARTOŚCI ZŁOTÓWKOWEJ JEDNEGO PUNKTU DLA POTRZEB USTALENIA WYNAGRODZENIA 
DLA PRACOWNIKÓW ZATRUDNIONYCH 

W ZAKŁADZIE GOSPODARKI MIEJSKIEJ W SKÓRCZU. (załącznik nr 7)

Projekt uchwały przedstawił radnym kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej w Skórczu, Roman Jerkiewicz.

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a przewodniczący Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, podczas którego radni przyjęli tę uchwałę jednogłośnie.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1. INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA

W tej części obrad głos zabrali:

Piotr Szachta: Ja mam pytanie do kierownika ZGM. Czy ten agregat prądotwórczy, który miał być zamontowany w przepompowni, co z nim jest? Czy on już jest zamontowany?

Roman Jerkiewicz: Ten agregat w przepompowni nie będzie zamontowany. On jest przewidziany jako mobilny agregat, na jakimś środku transportu i on będzie zasilał przepompownie, których będzie więcej. Na dzień dzisiejszy, z tego, co się orientowałem, on jest zaplanowany do tej inwestycji. 

Piotr Szachta: Teraz to my się chyba trochę gubimy. Bo ja u pana w zakładzie widziałem ten agregat. 

Roman Jerkiewicz: Ten jest zamontowany na stacji uzdatniania wody.

Piotr Szachta: No właśnie o ten mi chodzi.

Roman Jerkiewicz: Pan mówił o przepompowni.

Piotr Szachta: No, o wodę mi chodziło.

Roman Jerkiewicz: Ten agregat funkcjonuje. Myślę, że mało kto odczuł, że nie było prądu w ostatnich dniach. On jest połączony z siecią energetyczną, jest zgoda elektrowni. On już działa od wczesnej wiosny.

Piotr Szachta: Jeżeli jestem jeszcze przy głosie, to chciałbym powiedzieć, że bardzo podoba mi się oznakowanie ulic, które ostatnio zostało zamontowane.

Janusz Wódkowski: W budżecie zaoszczędziliśmy 45 tys. na kanalizację na ul. Wysokiej, tam zostały jeszcze 4 domy. Mi się wydaje, żeby to uwzględnić, zrobić rozeznanie w kosztach i przy jednej pracy. Tam wtedy, jakby była kanalizacja, to już nawet mieszkańcy się zobowiązali, żeby nawet w robienie drogi się włączyli. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dzisiaj został zrobiony pierwszy krok. Wysoka Rada podjęła uchwałę i przeznaczyła środki na realizację tego zadania. Już jutro jestem umówiony i spotykam się z kierownictwem firmy Damar, która akurat jest w tej chwili na terenie Skórcza i realizuje inwestycję na Osiedlu Leśnym. Będę z nimi rozmawiał co do możliwości właśnie wykonania przez nich i za jaką kwotę tej kanalizacji na os. Wysoka. Przygotowaliśmy przedmiar robót, zostanie on firmie Damar przedstawiony i oni będą się musieli odnieść co do kosztów. Oczywiście uwzględnimy jakby dwie wersje. Pierwszą, tą skróconą, czyli bez przepompowni i tych kilku ostatnich ewentualnych budynków, które są niżej tego poziomu. To jest pierwsza wersja. Druga, rzeczywiście całość zadania. Nie ma co ukrywać, że zdecydowanie lepiej byłoby zrobić całość, natomiast nie wiemy jaki będzie tego koszt. Na pewno będziemy prowadzili już jutro pewne rozmowy. W wyniku tych rozmów będziemy ustalali warunki umowy. Chcę też powiedzieć, jak już mówiłem wcześniej na komisji, że nie mamy jeszcze rozliczonej inwestycji na Osiedlu Leśnym. Ja mam taką nadzieję, że środki w budżecie na ten cel zapisane nie będą w pełni wykorzystane, że może zostanie coś, czym będzie można zasilić również tą inwestycję, ale to jest tylko takie gdybanie. Kiedy wszystko zostanie rozliczone, wtedy będziemy mogli podawać konkrety. Natomiast głos jest jak najbardziej słuszny, ja pamiętałem o tym, takie rozważania czyniliśmy. To tyle. 

Gerard Reimus: Ja chciałem dodać, że gdybyśmy to zostawili, to to by było Wysoka Rado śmiechowisko. Zostawić trzy domki czy cztery. Myśmy się pytali, to przepompownia aż tak dużych cudów nie kosztuje. Więc zrobić raz a dobrze. Za jednym zamachem. I mam jeszcze pytanie do pana Klina. Czy jest jeszcze ważne pozwolenie na budowę na ul. Podgórną? 

Andrzej Klin: Nie, poszło.

Gerard Reimus: Szanowna Rado. Od nowa wszystko. To, co mówiłem i powtarzałem przez tyle lat, że minie. Raz się udało panu Klinowi przedłużyć, uprosili starostwo. I proszę bardzo, od nowa. I kto za to zapłaci? Ludzie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Postaram się tutaj panu radnemu odpowiedzieć w kwestii tej ul. Podgórnej, bo to tak nie do końca. Rzeczywiście te wszystkie pozwolenia i dokumentacja jest już nieaktualna, natomiast ul. Podgórna została ujęta w planie projektowym na całą resztę kanalizacji sanitarnej na ternie miasta i w ramach tych 190 kilku tysięcy projektant będzie robił projekt i również z uwzględnieniem ul. Podgórnej. I tutaj to dodatkowo nie będzie kosztowało.

Gerard Reimus: Proszę pana. Za darmo to on tej ulicy nie wykona. Za darmo on tego nie zrobi. My się tłumaczymy, że to teraz będzie całe miasto. Za darmo on tego nie zrobi, bo to trzeba chodzić, mierzyć, cudować. A jak było pozwolenie na budowę i miało kosztować 15 czy 16 tys., ja nie mam pretensji do pana burmistrza, bo pana nie było w tym czasie, ale jest sporo radnych, którzy byli. I proszę bardzo. Jak my tak będziemy gospodarzyć, to nie da rady. I mam pytanie do pana Klina jeszcze. Czy pan załatwił tego człowieka, który by te rowy wykosił? Bo woda już występowała w sobotę znowu z koryta. Nie ma człowieka do kosy? Jak nie ma, to ja wam pokażę kto chce kosić. Kosę chce i zarobi sobie trochę. Jeden pan Dama nie istnieje. Bo zaleje nas. Żeby tyle czasu kosić rowy? Taka gospodarka? Kwiatki żeśmy wsadzili i to wszystko i wszyscy o kwiatki…

Andrzej Klin: Ja chciałem panu radnemu odpowiedzieć. Od jutra Zakład Gospodarki Miejskiej podkaszarkami będzie wykaszał Szprycę w granicach administracyjnych miasta. Natomiast od pierwszego lipca, tak obiecał, pan Dama będzie wykaszał pozostały odcinek na terenie gminy, co jest naszym obowiązkiem, do ujścia do Węgiermucy. 

Gerard Reimus: Bo jak by nie było, to ja rozmawiałem z człowiekiem, który z kosą umie operować i by wykosił. Jak by nie było.

Andrzej Klin: Jeżeli jest taka osoba, to proszę bardzo. Nie musimy czekać za panem Damą. Od jutra może przyjść i kosić. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja jeszcze pozwolicie Państwo, chciałbym jeszcze jeden problem przedstawić i prosić Państwa o stanowisko w tej sprawie. Ostatnie deszcze i ulewy, pokazały właśnie ten problem, który pewnie był również i wcześniej, a teraz szczególnie się nawarstwił po podniesieniu poziomu nawierzchni na ul. 27 Stycznia. Otóż, z drogi Norwida cała masa wody w czasie deszczu powierzchniowo płynie bezpośrednio na budynek pana Patra, na ul. 27 Stycznia. W trakcie sobotniej ulewy, on do mnie dzwonił, byliśmy razem, rzeczywiście jezioro – kałuża, całe jego podwórze. Posesja obok również całe podwórze. Piasek, szlaka, z góry zostało naniesione na te podwórza. Dzisiaj przeprowadziliśmy tam wizję lokalną i wiemy już np., że na 100% ułożymy taki kanalik, korytko w ul. Norwida, żeby tą wodę zbierać. Podobne korytko ułożymy również na drodze dojazdowej do szkoły, bo tam jest też takie zalecenie Zarządu Wojewódzkiego Dróg. Nie mniej jednak mam świadomość tego, że tutaj przynajmniej, na tej ul. Norwida nie do końca to spełni zadanie. Ewentualnie sprawa mogłaby być do końca załatwiona, gdybyśmy podnieśli chodnik na całej długości ul. 27 Stycznia, poczynając od mojego domu, do pana Malinowskiego włącznie. Z tym tematem występuję dlatego, żebyście Państwo mieli świadomość tego, że nie jest to rzeczywiście nasza droga, jest to droga wojewódzka i po drugie po tej samej stronie jest moja posesja. Remont tego chodnika to nie jest drobna sprawa. Zamontowanie korytek to nie jest wielki koszt i pieniądze na to się znajdą. To na 100% zrobimy w najbliższym czasie, natomiast podniesienie poziomu i to znaczące podniesienie poziomu chodnika jest już zadaniem poważniejszym. Ewentualnie moglibyśmy to zrobić ze środków, które są już w budżecie zapisane na remonty dróg i chodników, ale proszę właśnie Państwa o stanowisko w tej sprawie, czy należy zdaniem Państwa to robić czy też nie. Żeby nie było tutaj również zarzutów pod moim adresem, że czegoś nie zrobiliśmy, a trzeba było, albo zrobiliśmy nie na swoim majątku. Temat jest naprawdę poważny, ja nie mówię tutaj, żebyście Państwo dobrze zrozumieli, nie mówię w swoim imieniu, tu nie o mnie chodzi. Chodzi konkretnie o tą część chodnika, która jest na wysokości pana Patra, ale nie da się podnieść chodnika tylko na tej jednej wysokości. Ten chodnik, jeżeli miałby być podniesiony, to na całej długości. Innego rozwiązania być nie może. 

Gerard Reimus: Ja tu bym nie chciał bronić burmistrza, ani wazelinować, bo on nie jest tak zagrożony, tylko Maliniaki, Patry, Kowalscy i Cherki. Burmistrz jest dalej trochę, ale jak będziemy to robić, to całościowo. Bo ja wiecie, władzy nie lubię robić za bardzo, ale żeby to jakoś wyglądało. 

Krzysztof Czapiewski: Proszę Państwa, nawiązując do tej sytuacji, o której pan burmistrz wspomniał – zalewania. W sobotę przyszli do mnie mieszkańcy mojej ulicy pani Smigerska i pani Flisik i w czasie deszczu wciągnęli mnie, musiałem oglądać. Tam jest też problem, to pobocze jest, przede wszystkim są zapychane piaskiem studzienki. Pani Talaśkowa trzy razy sama przepychała studzienki, ale piach z góry idzie w takim tempie, że cały czas zapycha. Mało tego, zmusili mnie do tego, żeby zrobić dokumentację fotograficzną i właśnie ją dzisiaj przyniosłem tutaj. Teraz ją przekazuję panu Przewodniczącemu, żeby przekazał ją do Zarządu Wojewódzkiego Dróg, bo chyba pobocze należy do Rejonu Dróg, tam rzeczywiście pływało i zostało to zalane. Ale również od strony tego rogu, pani Smigerkiej też. To jest pierwsza sprawa. Następna sprawa. Pan panie burmistrzu, obiecał pan tu na posiedzeniu komisji, że Ośrodek Kultury otrzyma komputerki, używane, ale w takiej dobrej jakości – trzy, a ja prywatnie zobowiążę się do wykonania sieci komputerowej i do podłączenia ich do Internetu. Chciałbym się dowiedzieć, kiedy te komputerki nasz Ośrodek Kultury otrzyma i uboższe dzieci będą się mogły cieszyć popularnie mówiąc „czaplostradą”? I jeszcze jest trzecia sprawa, proszę Państwa, żeby nie przedłużać. Wszyscy radni na ręce Przewodniczącego chyba, jeśli się nie mylę, z Banku Spółdzielczego w Skórczu wpłynęło pismo, już po raz drugi, bo kiedyś już chyba dwa lata temu wpłynęło, na temat chęci zakupu tego łącznika, który wynajmują. Rada Miejska nie odpowiedziała na to pismo, nie burmistrz, tylko Rada, bo to na ręce Rady. Teraz wpłynęło drugi raz pismo i również Rada nie odpowiedziała na to pismo. Proszę Państwa, moja propozycja, po konsultacjach pewnych i rozmowach z niektórymi członkami rady, propozycja jest taka, aby doprowadzić do przetargu, do którego pan prezes chętnie chce przystąpić. Miał tu dzisiaj być, obiecał, że będzie, musiał być koniecznie na 18.00 na spotkaniu prezesów Banków Spółdzielczych, wybory jakieś mieli. I do wyceny i prezes banku twierdził, że chce to kupić za przyzwoite pieniądze, nie za dobre, tylko za bardzo dobre pieniądze, bo on chce nas tu wspierać, żeby nam zrekompensować wpływy, które były z tytułu dzierżawy, a mogłoby ich nie być z uwagi na to, że istnieje potrzeba wykonania dość poważnego remontu, tak twierdził, zresztą mieliśmy takie wstępne oględziny. Rozliczyłby sobie to w czynszu i nie mielibyśmy w ogóle czynszu. Mogłaby być taka sytuacja. Zobowiązał się również do różnych innych pomysłów i wsparcia kasy naszego miasta, chce pokryć wycenę, pokryć koszty rzeczoznawcy. Ponadto, następna rzecz, chce wystawić jakieś stosowne reklamy na ternie Urzędu Miasta i płacić za nie bardzo przyzwoite pieniądze po to, żeby wspierać budżet naszego miasta. Jak przeprowadzi tą procedurę, to proponowałbym, żebyście Państwo radni mi pomogli i czy w ogóle taki pomysł zaakceptujecie Wysoka Rado i tutaj nie wiem, chyba z panem prawnikiem, który nas obsługuje, doprowadzić do takiej sytuacji. Chciałbym podkreślić, że to dobry gospodarz, proponuje bardzo przyzwoite pieniądze, nie dobre, tylko bardzo dobre i powinniśmy wziąć to pod uwagę i sprzedać ten kawałek obiektu, który i tak dzierżawi, dobremu gospodarzowi. Dziękuję bardzo.

Gerard Reimus: Ja mam pytanie do pana Przewodniczącego. Do pana Przewodniczącego wpłynęło pismo drugie tak samo, od pp. Lipińskich. Powinniśmy im dać odpowiedź. Ludzie by chcieli wiedzieć na czym stoją. 

Andrzej Laskowski: Tak. Na następnej sesji to zostanie rozpatrzone. 

Arkadiusz Zając: Ja mam taką sprawę. Rozpoczęły się wakacje. Wiadomo, to jest czas, kiedy dzieci nie mają co robić i wychodzą na dwór. Moja propozycja jest taka, żeby sprawdzić te wszystkie place zabaw. Było w Polsce już tyle wypadków na placach zabaw. Trzeba sprawdzić, czy bramki są dobrze umocowane, zabezpieczyć wszystkie bujawki i bramki, jeżeli są one gdzieś niesprawne, to może lepiej je zlikwidować. Tu chodzi przede wszystkim o bezpieczeństwo dzieci. Druga sprawa, jeśli chodzi o czyszczenie studzienek, to na Osiedlu również co roku jest ten problem, że szlaka zapycha studzienki. Jeżeli byłaby taka możliwość przeczyszczenia studzienek na Osiedlu Leśnym, to mieszkańcy byliby wdzięczni. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja naprawdę króciutko chciałbym się odnieść do tej oferty ewentualnej sprzedaży tzw. oficyny przy urzędzie i przy banku. Temat, który jak mi wiadomo już od kilku lat się ciągnie. Prezes banku zabiegał i nadal zabiega o jego kupno. Natomiast w tym względzie należy przeprowadzić pewnego rodzaju rachunek ekonomiczny. Czy czynsz, który w tej chwili wpływa, zostanie zrekompensowany kwotą z ewentualnej sprzedaży. Bo sprzedamy coś i owszem, będziemy mieli większą kasę od razu, a czynsz będzie cały czas rozłożony. W mojej ocenie w ten sposób można więcej zyskać. Ja wiem, że pan Prezes banku jest tutaj otwarty, mówi, że jeżeli nie całość, to przynajmniej tą część, którą w tej chwili dzierżawi jest zainteresowany kupić. Temat jest rzeczywiście wywołany i należy w tym względzie podjąć decyzję, ale przed decyzjami pochopnymi tutaj należałoby się jeszcze wstrzymać. Tym bardziej, że należy mieć na względzie aspekt innego rodzaju. W tej chwili rzeczywiście bank mocno się rozwija, ma coraz więcej klientów, którzy do banku zajeżdżają samochodami, a mamy jeden wspólny parking i urząd i bank. Że tam jeszcze do żadnej stłuczki nie doszło, to czasami naprawdę wyjątkowe szczęście czuwa nad tym. Jesteśmy w tej chwili z tego względu mocno ograniczeni. Interesanci do urzędu i interesanci do banku przyjeżdżają samochodami i wszyscy chcieliby jak najbliżej, jak najbliżej, a możliwości są tam mocno ograniczone. Jeżeli sprzedalibyśmy tą oficynę, to myślę, że musielibyśmy zabezpieczyć pewnie jeszcze bardziej ten parking i wtedy dla urzędu naprawdę niewiele by już zostało. Myślę, że również i to należałoby wziąć pod wzgląd. 

Andrzej Laskowski: Panie Burmistrzu. Pewnie wszyscy oczekują terminu. Pan prezes dał ofertę i oczekuje odpowiedzi. Rada również. Ile to będzie trwało? Konkretnie, albo sprzedajemy, albo nie sprzedajemy. Albo nam się opłaca, albo nie. Konkretnie. Pół roku czy ile?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja mogę Państwu przedstawić dane, jakie są obecnie dochody z czynszów. Od roku 2003, bo na końcówce roku 2003 bank wydzierżawił to piętro w tej oficynie o pow. 63 m2. Od tego okresu do końca pierwszego kwartału tego roku bank zapłacił 42 350 zł czynszu netto. Natomiast na dole jest jeszcze dzierżawione pomieszczenie dla pana Krei, który tam ma swoje biuro i tutaj dochód jest za ten sam okres w wysokości 10 222 zł, czyli łącznie ponad 50 tys. zł netto jest z tego tytułu dochodu za trzy i pół roku. 

Marian Firyn: Ja mam jeszcze pytanie. Tutaj tak ładnie mówimy o wpływach jakie są z tego budynku, a proszę mi podać koszty, jakie ponieśliśmy na konserwację tego budynku.

Gerard Reimus: Zero.

Adam Gawrzyał: Zero.

Marian Firyn: Jeżeli jest zero, to ja mam pytanie. Jeżeli pan prezes nie zakupi tej góry, to za moment będziemy mieli dach do zrobienia, bo to my jesteśmy właścicielami. Zaznaczam, że przez cztery lata myśmy tylko brali, ale jak się bierze, to i przyjdzie czas, kiedy trzeba dać. A mówimy o kosztach zero, myśmy nic nie inwestowali. 

Andrzej Laskowski: Proszę Państwa, nie będziemy tu teraz wnikać w szczegóły. Teraz są wakacje. Weźmiemy to na następną sesję. Trzeba to przedyskutować. I podjąć decyzję.

Krzysztof Czapiewski: Panie burmistrzu, a odpowiedź w sprawie tych komputerów dostanę?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Rzeczywiście była taka obietnica była z mojej strony. Myśmy się zainteresowali, gdzie takie komputery możemy używane kupić i rzeczywiście cena jest dosyć atrakcyjna, natomiast problem jest z oprogramowaniem. Ta cena jest za komputery czyste, bez oprogramowania. 

Krzysztof Czapiewski: Tam są licencje. Ja takie komputery przywoziłem. Licencje są przyklejone. Licencja jest do komputera. W dniu wyprodukowania, stworzenia maszyny. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nawet te używane?

Krzysztof Czapiewski: Tak.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Może pan Marcin Hałas odpowie, bo on zajmował się tą sprawą.

Krzysztof Czapiewski: Ja też kiedyś sądziłem, że nie ma licencji, ale mają. 

Marcin Hałas: Te, które myśmy znaleźli, to były komputery bez oprogramowania, tam było wyraźnie zapisane.

Krzysztof Czapiewski: Trzeba zadzwonić. Tam licencje są. Ja tak już 16 sztuk sprowadziłem. W zasadzie komputery były tańsze, niż sam Windows by kosztował. Cena tych komputerów jest niższa, niż cena oprogramowania. 

AD.2. ZAKOŃCZENIE OBRAD

W związku z wyczerpaniem się porządku obrad i brakiem dalszych uwag i wniosków, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski ogłosił zakończenie obrad VIII Sesji Rady Miejskiej.

Sesję zakończono o godz. 17.55. Protokół zawiera 12 ponumerowanych stron maszynopisu i 7 załączników.

Protokolant: Iwona Dembska

   

                Przewodniczący Rady Miejskiej

Skórcz, dn. 26.06.2007 r.




               Andrzej Laskowski
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